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Opisywany pakiet edukacyjny jest bardzo dobrą i cenną propozycją ma­
teriałów do nauczania religii. Zasługuje na bardzo pozytywną ocenę i tym 
samym stanowi wartościową ofertę podręcznikową na współczesnym rynku 
wydawnictw katechetycznych. We wstępie do podręcznika ucznia Autorzy 
zwracają się do ucznia słowami: „Ufamy, iż ten podręcznik pomoże Ci 
w pogłębianiu wiedzy religijnej, ale wprowadzając w życie Kościoła, doko­
nujące się pod działaniem Ducha Świętego, pozwoli Ci lepiej dostrzec, jak 
bardzo Bóg ukochał wszystkich ludzi, odkryć swoje miejsce w Kościele 
i w świecie, a przez to pełniej odpowiedzieć miłością na Jego miłość” (Pod­
ręcznik ucznia, s. 5). Pakiet edukacyjny stanowi dużą szansę i daje wiele 
możliwości tak uczniowi, jak i katechecie, aby to życzenie Autorów mogło 
zostać zrealizowane.

Ks. Wojciech Osial

Ks. Robert Kantor, To Bóg jest miłością, a nie miłość bogiem. Małżeństwo, 
nieprawidłowe związki, duszpasterstwo niesakramentalnych,

Tarnów: Biblos 2009, ss. 144.

Człowiek XXI wieku z jednej strony wydaje się być coraz sprawniejszy 
w budowaniu postępu cywilizacyjnego, zwłaszcza w dziedzinie techniki, ale 
z drugiej strony czyni wiele dzieł zniszczenia i destrukcji. Ta dziwna 
sprzeczność sprawia, iż człowiek nie potrafi w pełny sposób ocenić swojej 
kondycji, niewystarczalności i egzystencjalnej niepełności. W tym kontek­
ście można jeszcze lepiej zrozumieć słowa sługi Bożego Jana Pawła II, który 
był zaniepokojony trendami cywilizacyjnymi: „Człowieka nie można zro­
zumieć bez Chrystusa” (RH 8). Człowieka i jego odniesień do drugiego 
człowieka nie da się do końca zrozumieć za pomocą samej tylko analizy 
danych o człowieku, bowiem bez Boga nie jest on w stanie odkryć celu swo­
jego życia i sensu działań, które podejmuje.

Papież Benedykt XVI podkreślił, iż źródłem kryzysu współczesnego 
człowieka jest problem z odpowiednim rozumieniem słowa „miłość”, które 
stało się najczęściej używanym, ale i nadużywanym oraz zawierającym tak 
bardzo różniące się między sobą znaczenia. Jednym ze współczesnych „zna­
ków czasu” jest próba zakwestionowania instytucji małżeństwa i rodziny. 
Bóg od początku pomyślał i stworzył osobę jako podmiot powołany do mi­
łości, która jest w Nim — którą jest On sam. Małżeństwo jest powołaniem 
sakramentalnym i stanowi punkt wyjścia katolickiej myśli o małżeństwie 
i rodzinie uznanej za „najcenniejsze dobro” (FC 1). Związek mężczyzny 
i kobiety jest ujmowany, po pierwsze, w aspekcie powołania, po drugie zaś,
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ma charakter sakramentalny ze wszystkimi tego faktu skutkami. Dlatego 
znakiem nadziei są wszelkie przedsięwzięcia będące odpowiedzią na to sta­
nowisko Kościoła, postulującego dołożenie wszelkiego wysiłku w celu 
obrony małżeństwa i rodziny, zgodnej z zamysłem Boga.

Z tych między innymi powodów należy wyrazić radość, iż temat mał­
żeństwa i rodziny, postrzegany wielopłaszczyznowo, znajduje wielu orę­
downików. W takich kategoriach należy spojrzeć na książkę: To Bóg jest 
miłością a nie miłość bogiem. Małżeństwo, nieprawidłowe związki, duszpa­
sterstwo niesakramentalnych autorstwa ks. dra Roberta Kantora, pracownika 
naukowego Wydziału Teologicznego Sekcja w Tarnowie, Uniwersytetu 
Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie, a zarazem sędziego sądu diecezjal­
nego. Może stać się ona pomocą, a nawet w pewnym sensie „przewodni­
kiem” dla chrześcijan w rozumieniu małżeństwa i rodziny w dobie współ­
czesnych przemian, które wpływają na uwarunkowania i przeobrażenia 
w obyczajowości, wizji i zachowaniach, zwłaszcza młodych ludzi, w odnie­
sieniu do małżeństwa i rodziny. Współczesna cywilizacja, zwłaszcza kręgu 
północnoatlantyckiego, upowszechnia bowiem spojrzenie na rodzinę jako 
rzeczywistość dodatkową, zbędną, a nawet stanowiącą zagrożenie dla roz­
woju osobowego jednostki, co wiąże się nieuchronnie z przemianami całych 
struktur społecznych. Dlatego niezbędne jest upowszechnianie spojrzenia na 
małżeństwo i rodzinę jako wartość oraz wspieranie wszelkich inicjatyw po­
pularyzujących i wzmacniających tę wartość. W tej perspektywie należy 
widzieć także recenzowaną publikację.

Niniejsza książka posiada jasną i przejrzystą strukturę. Składa się ze 
słowa wprowadzającego, wstępu, siedmiu treściowo spójnych rozdziałów, 
które prezentują w miarę pełny obraz podjętego zagadnienia, zakończenia, 
aneksu, wybranej literatury oraz streszczenia w języku hiszpańskim. Należy 
zwrócić uwagę na możliwość praktycznego zastosowania materiałów za­
mieszczonych w aneksie: 1. Wzór skargi powodowej do Sądu Diecezjalnego 
o stwierdzenie nieważności małżeństwa; 2. Kongregacja Nauki Wiary, List 
do biskupów Kościoła katolickiego na temat przyjmowania Komunii św. przez 
wiernych rozwiedzionych żyjących w nowych związkach; 3. Wzór listu pro­
boszcza do osób żyjących w związkach niesakramentalnych; 4. Wzór zawiado­
mienia o rekolekcjach; 5. Kodeks prawa kanonicznego o małżeństwie; 6. Kate­
chizm Kościoła katolickiego o wykroczeniach przeciwko świętości małżeństwa.

Autor w siedmiu rozdziałach pracy z dużym znawstwem przedmiotu za­
prezentował teologiczne ujęcie małżeństwa jako wspólnoty życia i miłości, 
podkreślił jego nierozerwalność, ukazał nieprawidłowe związki i rozwód jako 
dramat rodziny, a także zaprezentował kanoniczne prawa i obowiązki wier­
nych, którzy zawarli nowe związki cywilne. Podał również duszpasterskie 
rozwiązania dla katolików żyjących w nieprawidłowym związku oraz zadania 
duszpasterza wobec powyższych związków. Właściwie opracowane poszcze­
gólne części pracy wskazują na dobrą orientację metodologiczną Autora.
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Wydaje się, iż recenzowana publikacja powinna zainteresować specjali 
stów w zakresie małżeństwa i rodziny, ale również przygotowujących się do 
założenia małżeństwa i rodziny oraz małżonków i rodziców, a przede 
wszystkim znajdujących się „w nieprawidłowych związkach” oraz kateche­
tów i księży prowadzących duszpasterstwo osób żyjących w związkach nie- 
sakramentalnych.

Ks. Józef Stala

Ks. Janusz Burzawa, Kościół a profilaktyka demoralizacji młodzieży, 
Lublin: Wydawnictwo Polihymnia 2009, ss. 314.

Książka ks. dra Janusza Burzawy stawia problem, z którym czytelnik, 
chcąc nie chcąc, zderza się na co dzień. Jest to problem demoralizacji mło­
dzieży, ujmowanej nie tylko ontologicznie, jako istniejące zjawisko społecz­
ne. Jest to problem procesu inspirowanego nieodpowiedzialnym przekazem 
medialnym, niemoralnymi zachowaniami polityków i ludzi wysoko postawio­
nych w strukturze życia społecznego, nierozliczeniem obłudy starego systemu, 
od którego ponoć odeszliśmy, ciągnącymi się „reformami”, z których ciągle 
wyłazi stare i ich dysfunkcja, bezkarnością bogaczy, których ekonomiczne 
nadużycia są praktycznie poza odpowiedzialnością itp. Wszystko to sprawia, 
że spora część młodzieży reaguje na tę patologię dysfunkcją. Lektura książki 
ks. Burzawy, mimo że Autor koncentruje się przede wszystkim na opisie prze­
jawów demoralizacji i dróg przeciwdziałania im, stale przywodzi na myśl 
pytanie o wspomniane wyżej przyczyny i uwarunkowania. Dzieje się tak, 
między innymi za sprawą sposobu podejścia Autora do owych zdemoralizo­
wanych. Pisze on: „W klimat przyszłości pełnej nadziei wpisuje się troska 
rodziców i wspólnoty eklezjalnej o potrzebujących pomocy, zagubionych, 
wchodzących w konflikt z normami obyczajowymi, moralnymi i prawnymi” 
(s. 15). Podejście doświadczonego pedagoga i duszpasterza w jednej osobie 
decyduje o tym ciepłym i empatycznym podejściu do ludzi młodych, nie 
dlatego że nie stawia wymagań, ale dlatego że dobrze rozumie rozległość 
problemu i jego wielorakie uwarunkowania.

Wspomniane podejście w sposób jednoznaczny jest warunkowane także 
eklezjalnym kontekstem, w którym Autor żyje i pracuje wiele już lat w róż­
nych środowiskach swojej posługi kapłańskiej, wcześniej w kraju, obecnie 
na terenie Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. To doświadczenie 
ostatecznie zdecydowało o samym temacie książki, czyli zwróceniu uwagi 
na profilaktykę, jaką pełni swoją posługą duszpasterską Kościół katolicki. 
To nie inna instytucja, a Kościół katolicki w Polsce od wieków kładzie pod­
waliny tego, co dzisiaj odkrywa się jako novum, mianowicie profilaktykę 
w takiej czy innej dziedzinie życia społecznego. Mimo tego problem opra


